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Nowe zasady żywienia zw ierząt domowych 
R o g o z i ń s k i .

E k strak t tytoniu.
Sprawy bieżące.
Rozmaitości.
W iadomości handlowe.

napisał Dr. F e l i k s

Nowe zasady żywienia zwierząt domowych.
( K e l l n e r -  Die Ernahrung der landwirtschaftlichen  

Nutztiere. —  Berlin 1905).

napisał

Dr. Feliks Rogoziński.

W nauce żywienia stwierdzić możemy w ostatnich cza­
sach bardzo znaczne postępy. Dzięki najnowszym zdobyczom 
w dziedzinie fizyologii odżywiania, dzięki głębszemu poznaniu 
i opanowaniu wielu zjawisk w tym zakresie, można było 
w znacznym stopniu zastosować wyniki wiedzy ścisłej do po­
trzeb i warunków praktyki rolniczej. Dążenie do spożytko­
wania w tym kierunku najnowszych zdobyczy fizyologii zna­
lazło wyraz w wydanym przez K e l l n e r a  podręczniku nauki 
żywienia zwierząt domowych. Jak  dalece odczuwano potrzebę 
podobnego opracowania nauki żywienia z uwzględnieniem 
ostatnich wyników wiedzy, świadczy najlepiej fakt, że pierw­
sze wydanie dzieła K e l l n e r a  już w parę miesięcy zostało 
wyczerpane, i zaszła potrzeba powtórnego, a wkrótce potem 
i trzeciego wydania. Nikt też bardziej od K e l l n e r a  nie był 
powołany do spełnienia tego zadania: poważny badacz, K e l ­
l n e r  poświęcił życie całe przeprowadzeniu planu, zakreślo­
nego bardzo szeroko, i przeprowadza go z niestrudzoną wy­
trwałością i konsekwencyą. Jego też pracy w pierwszym rzę­
dzie należy zawdzięczać wielkie postępy, jak ie  widzimy 
w ostatnich czasach w nauce żywienia zwierząt domowych. 
Książka K e l l n e r a  dzieli się na trzy części: w pierwszej 
z nich w sposób jasny i przystępny przedstawiony jest obe­
cny stan fizyologii odżywiania, poglądy, które w tej nauce 
panują, i rezultaty dotychczas osiągnięte. W  tej części znaj­
dujemy teoretyczne uzasadnienie zmian, jakie K e l l n e r  wpro­
wadza do nauki żywienia w dalszym ciągu swej pracy.

D ruga część zawiera opis pasz i ich własności. Część ta 
przypomina odpowiednie działy w innych podręcznikach, ró­

żni się zaś od nich dodatnio zwięzłością i gruntownością, oraz 
ujęciem materyału faktycznego z punktu widzenia przedsta­
wionych i uzasadnionych w części pierwszej poglądów.

W części trzeciej wreszcie zajmuje się K e l l n e r  za­
stosowaniem tych poglądów do warunków praktyki rolniczej; 
w szeregu rozdziałów omawia on tu żywienie rozmaitego ro­
dzaju zwierząt użytkowych, podając zarówno ogólne zasady, 
ja k  i dane cyfrowe. Zam ykają książkę tablice, w których po­
dany jest skład pasz, ich strawność, a nadto normy żywienia. 
Tablice te, oparte w znacznej części na wynikach własnych 
prac K e l l n e r a ,  przeliczone w myśl jego poglądów, są ko- 
niecznem i cennem uzupełnieniem pracy. '

Główną zmianą, wprowadzoną przez K e l l n e r a  do po­
glądów, które dotychczas panowały w nauce żywienia zwie­
rząt domowych, jest odmienny od dotychczasowego sposób 
obliczania norm żywienia. Zmiana ta może najbardziej inte­
resuje rolników, którzy w praktyce dążą do tego, aby ży­
wienie oprzeć na zasadach naukowych; wypada przeto bliżej 
ją  rozpatrzeć.

Jak  wiadomo, przy obliczaniu norm uwzględniano do­
tychczas przedewszystkiem dwa czynniki: ilość składników 
strawnych w danej paszy, oraz stosunek odżywczy.

Ilość składników strawnych oznaczano przytem z różnicy 
pomiędzy sumą pobranych w paszy surowych związków po­
karmowych (białka, tłuszczu i t. d.), a sumą tychże związków, 
wydzielonych w odpowiadającej danej paszy ilości kału. Za 
stosunek odżywczy uważano stosunek strawnych związków 
azotowych do strawnych związków bezazotowych, przyczem 
tłuszcz przeliczano na węglowodany, mnożąc ilość tłuszczu 
przez liczbę 2,4. Okazało się jednak, że uzyskane na pod­
stawie takiego obliczenia normy są nieraz w zastosowaniu 
w praktyce niedokładne: posługując się niektóremi paszami, 
nie uzyskiwano tego rezultatu, jak i przewidywać należało na 
zasadzie obliczenia ich wartości.

Dzięki szeregowi badań naukowych zwróconych w tym 
kierunku, przedewszystkiem zaś dzięki pracom K e l l n e r a ,  
udało się w znacznej mierze wyjaśnić przyczynę tej niezgo­
dności. Jest nią ta okoliczność, że wartość produkcyjna skła­
dników strawnych, zawartych w rozmaitego rodzaju paszach, 
jest bardzo rozmaita. Gdy w jednych paszach cała prawie 
ilość energii, zawartej w składnikach strawnych, może uledz 
w organizmie zwierzęcia przeróbce na tłuszcz, pracę mięśniową 
i t. d., i być zużytkowana bezpośrednio dla celów produkcyi, 
w paszach innych znaczna część tej energii zużywa się pod­
czas trawienia w inny sposób (np. zamienia się w ciepło), 
i na podniesienie produkcyi gospodarczej nie wpływa.
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Główne źródła tych niejednakow ych dła pasz rozmaitego 
rodzaju stra t są następujące:

1) Część energii sk ładników  straw nych zużyw a się na 
pracę m echaniczną podczas rozdrabniania i żucia pobranej 
paszy.

2) In n a  część ginie w skutek odbyw ających się w prze­
wodzie pokarm ow ym  zjaw isk ferm entacyjnych , zw iązanych 
z w ytw arzaniem  niedających się dalej spożytkow ać w orga­
nizmie produktów.

3) Część energii zostaje zużyta na pracę m echaniczną, 
zw iązaną z resorpcyą i wzmożonym obiegiem soków w orga­
nizmie.

4) W reszcie pewna' ilość energii zostaje zużytkow ana na 
pracę przysw ojenia (asym ilacyi) pobranych składników . 
Zachodzi teraz pytanie, w ja k i sposób obliczyć sumę strat, 
jak ie  pow stają w w ym ieniony sposób dla paszy każdego ro­
dzaju. W  obecnym stanie nauki znam y ty lko jakościow o, i to 
zaledwie w ogólnym  zarysie, przebieg tych  w szystkich zja­
wisk, o dokładnem  zaś ilościowem obliczeniu w pływ u każdego 
zosobna czynnika nie może być mowy. Pozostaje zatem je ­
dyny sposób — bezpośrednie doświadczenie.

Jeżeli w szeregu doświadczeń będziemy dodawali zwie­
rzętom do paszy bytowej określoną ilość jednego sk ładn ika  
odżywczego (bezpośrednio w postaci czy to skrobi, czy też 
cukru  lub białka i t. d.), i oznaczym y osiągniętą produkcyę, 
to łatwo nam  będzie obliczyć w artość p rodukcyjną jednostk i 
każdego z tych składników ; jeżeli w dalszym  szeregu do­
świadczeń będziemy dodawali do paszy bytowej tesam e ilości 
składników  nie w stanie czystym , lecz w postaci pasz, to 
znajdziem y, że wpływ  ich na produkcyę je s t w tym  p rzy ­
padku m niejszy, i przytem  rozm aity, zależnie od rodzaju  pa­
szy. Zapomocą tak ich  doświadczeń możemy obliczyć wartość 
p rodukcy jną  każdej zosobna paszy, oraz zdać sobie spraw ę 
z różnicy pomiędzy ilością energii, zaw artej w danej paszy, 
a je j rzeczy wistem działaniem . Dopiero tego rodzaju  ozna­
czenia pozwalają nam  w ytw orzyć sobie w łaściw y sąd o rze­
czywistej wartości rozm aitych pasz. Ja k  wyżej zaznaczyłem, 
energia stracona dla produkcyi w czasie zjaw iska traw ienia 
wyzw ala się przeważnie w postaci ciepła; w w arunkach  p rak ­
ty k i jednak , gdy daw ka paszy przekracza m inim um  niezbę­
dne dla u trzym ania życia, gdy zatem je s t je j więcej, niż to 
odpowiada paszy bytow ej, organizm  zwierzęcy nie doświadcza 
n igdy  b rak u  ciepła; przeciwnie, rozporządza zawsze pewnym , 
nieraz bardzo znacznym  nadm iarem . W  tych w arunkach za­
tem  ta część energii, k tó ra  w organizm ie została przem ie­
niona na ciepło je s t  stracona bezużytecznie, i dlatego nie 
cała ilość energii, zaw arta w danej paszy może być użyta za 
podstawę do oceniania je j wartości dla celów produkcy i; je ­
dyną m iarą m usi być pozostająca po odciągnięciu w szystk ich  
s tra t ilość energii; ona to reprezentu je  r z e c z y w i s t ą  „w ar­
tość p rodukcy jną11. Dzięki pracom  K e l l n e r  a poznaliśm y tę 
w artość dla podstawowych składników  odżyw czych (białka, 
tłuszczu i t. d.) i d la  rozmaitego rodzaju pasz; przyszłość da 
zapewne pod tym  względem wiele w yjaśnień i uzupełnień. 
W  każdym  razie obecny m ateryał fak tyczny  w ystarcza zupeł­
nie, aby na  nim  z korzyścią dla p rak ty k i oprzeć normowanie.

Ja k  wspomnieliśmy wyżej, drugą zasadniczą podstaw ą 
przy obliczaniu norm  żyw ienia je s t t. zw. „stosunek odżyw­
czy11. Znaczenie jego  polega na tern, że białko w organizm ie 
zwierzęcym  odgryw a specyalną rolę i w pew nych fun- 
kcyach  nie można go zastąpić przez żaden inny sk ładn ik  od­
żywczy. N ajm niejsza ilość białka, k tóra  jest potrzebna, by 
uzyskać najw yższą produkcyę, jest zmienna. Ponieważ zaś 
przytem  białko je s t najdroższym  składnikiem  odżywczym, wa­
żną przeto rzeczą je s t znać owo niezbędne m inimum, aby 
uniknąć zarówno m arnotraw ienia białka, ja k  i obniżenia pro­
dukcyi w skutek niedostatecznej jego ilości w paszy. W  tym  
też celu przy  obliczaniu norm  żyw ienia uw zględniano w pa­
szach obok sumy składników  straw nych  także stosunek od­
żywczy, czyli stosunek s t r a w i o n e g o  b i a ł k a  S u r o w e g o  
do straw ionych składników  bezazotowych (w ęglow odany-|- 
tłuszcz X  2,4). To straw ne białko surowe obejmowało całą ilość 
składników  azotowych niebiałkow ych, które, dzięki swej ła ­

twej rozpuszczalności, u legają w organizm ie szybkiej resorp- 
cyi i nie zostają w ydzielone w kale. Na podstawie k ry ty cz ­
nego rozbioru badań w łasnych i cudzych, skierow anych ku 
w yjaśnieniu znaczenia tych  składników  w gospodarstw ie or­
ganizm u, K e l l n e r  dochodzi do wniosku, że rola ich je s t 
bardzo ograniczona: ty lko  w pew nych w arunkach , mianowicie 
wobec niedostatecznej ilości b ia łka  właściwego, a przy nad­
m iarze węglowodanów w paszy, mogą one sprzyjać zużyt­
kow aniu tych  ostatnich przez zm niejszenie depresyi. Nato­
m iast w w arunkach  norm alnych, gdy  organizm  rozporządza 
dostateczną ilością b iałka właściwego, mogą one być użyte 
ty lko  jako m ateryał opałowy, k tó ry  ulegając w organizm ie 
utlenieniu w ytw arza ciepło, nie mogą zaś nigdy, zdaniem Kel- 
lnera, służyć bezpośrednio do celów produkcyi, to je s t  być 
źródłem mięsa, siły mięśniowej i t. d.

W obec tego, dla określenia zasobności w białko danej 
m ieszaniny pasz, K e l l n e r  w m iejsce używanego dotychczas 
w tym  celu „stosunku odżyw czego11 (stosunek straw nego białka 
s u r o w e g o  do straw nych węglowodanów p l u s  straw ny 
tłuszcz X  2, 4), posługuje się „stosunkiem  b ia łka11, czyli sto­
sunkiem  straw nego białka w ł a ś c i w e g o  do sum y straw nych 
węglowodanów i tłuszczu. I  w sposobie przeliczania tłuszczu 
na węglow odany wprow adza K e l l n e r  również pewną mo- 
dyfikacyę. D otychczas używ ano w tym  celu liczby 2, 4 na 
tej zasadzie, że 1 gr. tłuszczu w yzw ala przy spaleniu około 
2, 4 razy  więcej ciepła, niż 1 gr. węglowodanów. N atom iast 
K e l l n e r  wychodzi z założenia, że wartości p rodukcyjnej nie 
mo.żna uważać za identyczną z w artością cieplną, i dlatego, 
opierając się na bezpośrednich dośw iadczeniach fizyologicznych, 
każe posługiw ać się cy frą  2, 2; (zasługuje na uwagę, że te 
doświadczenia fizyołogiczne dały  cyfrę stosunkowo bardzo 
mało odbiegającą od tej, k tórą  uzyskano zapomocą oznaczeń 
kalorym etrycznych).

W idzim y zatem, że K ellner usiłuje oprzeć normowanie 
paszy zam iast na ilości składników  straw nych, na ilości sk ła­
dników, k tóre  w organizm ie zw ierzęcia są istotnie rozporzą- 
dzalne dla celów produkcyi. Poznanie tej rzeczyw istej war­
tości p rodukcyjnej dla każdej paszy je s t nieodzownym  w a­
runkiem  racyonalnego żyw ienia, możność zaś w yrażenia tej 
w artości w jednej cyfrze ułatw ia znakom icie układanie norm.

D la oznaczenia w artości p rodukcyjnej danej paszy, 
K e l l n e r  wprow adza pojęcie „rów now ażnika sk rob i11. Rozumie 
on pod tą  nazw ą ilość kg. skrobi, zdolną do w ytw orzenia 
w organizm ie ilości tłuszczu takiejsainej, jaką  w ytw orzyć może 
100 kg. danej paszy. W ychodzi on przytem  z założenia, że 
wartość każdej paszy d l a  w s z e l k i c h  k i e r u n k ó w  p r o ­
d u k c y i  określa ilość w ytw arzanego przy skarm ianiu  tej pa­
szy tłuszczu.

Ponieważ liczne doświadczenia zgodnie stw ierdziły, że 
na wytworzenie jednej części tłuszczu w organizm ie potrzeba 
czterech części strawionej sk rob1, przeto przez podzielenie 
rów now ażnika skrobi przez cz tery  otrzym ujem y wprost ilość 
kg. tłuszczu, ja k a  się może w ytw orzyć w organizm ie przy 
skarm ieniu  100 kg. tej paszy.

Podług K e l l n e r  a zatem przy układaniu  norm  żywie­
nia dwoma podstawowym i czynnikam i są: 1) rów now ażnik 
skrobi podanej paszy, odpow iadający jej ogólnej wartości 
produkcyjnej; 2) zawartość b iałka rzeczywistego (nie zaś su­
rowego).

Nie należy jed n ak  sądzić, aby K e l l n e r ,  w ysuw ając na 
pierw szy plan te dwa czynniki, im jedynie przypisyw ał de­
cydu jący  w pływ  na rezu lta t żyw ienia. Przeciw nie, zastrzega 
się on bardzo w yraźnie, że na  to, aby żyw ienie w ydało po­
żądany w ynik, należy obok wspom nianych czynników  uwzglę­
dnić cały szereg innych, a m ianowicie: należyty  stosunek obję­
tościowy podaw anych pasz, stosowny ich dobór zależnie od 
gatunku zw ierzęcia i k ie runku  produkcyi, wreszcie uwzglę­
dniać w ym agania wieku oraz przepisy hygieny  (czystość, 
a także regularność żywienia, dobre obchodzenie się ze zwie­
rzętam i i t. d.).

Podane porzez K e ł l n e r a  nowe zasady norm ow ania pasz 
nie rozw iązują w spiosób ścisły  tego wielkiego i trudnego za­
gadnienia, jak iem  je s t fizyologicznie i rolniczo racyonalne źy-
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wienie zwierząt domowych. Zagadnienia tego nauka w całej 
pełni rozwiązać nie może; zadaniem jej jest, aby o ile mo­
żności do tego celu się zbliżyć. Niema żadnej wątpliwości, że 
zasady ugruntowane przez K e  11 n e r  a z biegiem czasu będą 
doskonalone przez jego następców, podobnie ja k  on doskona­
lił dzieło swych poprzedników. Być może, że nie jeden z jego 
poglądów nie będzie się mógł ostać wobec postępów nauki 
(np. pogląd na wartość odżywczą azotowych związków nie- 
bialkowych). Jednakże cała praca K e l l n e r  a. oparta na sze­
regu badań doświadczalnych, a ujęta w dzieło, z którego 
zdaję sprawę, niezaprzeczenie wybitnie posuwa naprzód naukę 
żywienia. W szczególności wielkim postępem jest usiłowanie 
oparcia układania norm żywienia na r z e c z y w i s t e j  w a r ­
t o ś c i  p r o d u k c y j n e j  pasz. Należy się też spodziewać, że 
przy obliczaniu racyi pokarmowych w praktyce, normy po­
dane na tej podstawie przez K e l l n e r a  wyprą w krótkim 
czasie normy, które były stosowane dotychczas.

Ekstrakt tytoniu.
K o m u n ik a t  c.  k. K r a jo w e j  D y re k c y i  S k a r b u .

Ekstrakt tytoniu, sporządzony przez wygotowanie do 
gęstości cieczy ługowej uzyskanej przy fabrykacyi tytoniu 
Virginia i Kentucky, jest gęstą, ciemną, charakterystycznie 
woniejącą cieczą o prawie stałej zawartości 9°/0 skutecznej 
nikotyny.

Jako środek przeciw pasożytom gnieżdżącym się zewnę­
trznie na ludziach i zwierzętach używany jest ekstrakt ty to­
niowy od dawna, tak np. przeciw w s z o m ,  p a r c h o m  o w ­
c z y m,  ś w i e r ż b o w i  u p s ó w  i m o l i k o m  p t a s i m ;  dalej 
działają zmywania rozcieńczonym ekstraktem  tytoniowym bar­
dzo dobrze przeciw lotnym owadom na skórze zwierząt do­
mowych, jak  np. przeciw b ą k o w i  b y d l ę c e m u ,  przeciw 
k o m a r o m  i m e s z k o m .  W nowszych czasach poznano także 
wysoką wartość tegoż jako środka ku t ę p i e n i u  s z k o d l i ­
w y c h  o w a d ó w  g n i e ż d ż ą c y c h  s i ę  n a  r o ś l i n a c h  
p o l n y c h ,  o g r o d o w y c h  i l e ś n y c h .  E kstrakt tytoniowy 
działa bowiem nie tylko jako  środek gryzący skórę, lecz 
także jako trucizna dla żołądka, tak, że jego działanie prze­
ciw przeważnej części szkodliwych owadów jest wyśmienitem. 
Dodatnią stroną jest nadto ł a t w o ś ć  z a s t o s o w a n i a ,  po­
datność rozpuszczania w wodzie, łatwość mięszania z innymi 
środkami zabijającymi owady i brak osadu w takich miesza­
ninach, przez co ochrania się strzykawki i zapobiega się za­
tykaniu odpływowych otworów.

U wielu owadów, które dla ochrony własnej wydzielają 
materye woskowate, albo które pokryte są gęstym włosem 
lub w oprzędzie ukryte żyją, nie wystarcza często samo skra- 
pianie rozczynem ekstraktu tytoniowego, ponieważ ciecz ta 
nie wciska się należycie i nie zwilża: w tych razach powinno 
się mięszać rozczyn ekstraktu tytoniowego z takiemi substan- 
cyami, które potęgują zdolność zwilżania, np. z naftą, alko­
holem amylowym, olejem lnianym, lysolem, ługiem i t. p.

Na takie mięszaniny jest wiele recept, które jednak 
tylko wtedy mogą być skutecznie i bez szkody użyte, jeżeli > 
zastosowane są dobrze zarówno do rodzaju zwalczanego szko­
dnika, jak  i do właściwości oczyszczanej rośliny. Środki 
służące do tępienia owadów wywierają bowiem najczęściej 
przy zbyt silnej koncentracyi, szkodliwy wpływ na rośliny.
Z tego powodu jest najczęściej wskazanem przed rozpoczę­
ciem tępienia szkodników zwrócić się do c. k. s ta c y i  och rony  
roś lin  w e Wiedniu. (K. k. Pflanzenschutzstation in Wien, 
I I .  Bezirk , Trunnerstrasse Nr. 1), która u d z i e l a  b e z p ł a ­
t n i e  informacyi o rodzaju szkodnika i sposobie tępienia.

Z pomiędzy sprzedawanych, skutecznych środków do 
skrapiania roślin jest ekstrakt tytoniowy najtańszym ze 
względu na cenę, ja k  i z uwagi na drobną ilość potrzebną 
do użycia.

Ważną rzeczą jest, żeby rozpylanie lub skrapianie roz­
czynem ekstraktu tytoniowego tak przedsięwziąć, aby pro­

mień rzeczywiście trafiał owady. Należy więc skrapiaó z góry 
lub z dołu stosownie do tego, czy owady siedzą na górnej 
czy na dolnej stronie liścia.

Następnie należy zwrócić uwagę na tę okoliczność, iż 
cel. tern pewniej bywa osiągnięty, im w drobniejszem rozpy­
leniu rozczyn ekstraktu dostanie się na roślinę. Temu celowi 
odpowiadają strzykawki Kostiala, Hellera, Vermorela i t. p.

Tworzenia się kropel przez zbieganie się na liściach 
płynu należy ile możności unikać, zwłaszcza przy roślinach 
ozdobnych, gdyż w tych miejscach powstać mogą plamy 
z wypalenia.

Przy odpowiedniem zastosowaniu nie wywiera silnie 
rozcięczony ekstrakt tytoniowy szkodliwego wpływu na skra­
pianie części roślin, ani też nie okazują się inne braki, jak : 
plamy, niemiła woń i t. p. Nawet bardzo delikatne roślinki 
i części roślinne, jak  np. młode koniczyny pędowe, delikatna 
paproć, młode pędy róż, pelargonie w pączkach i t. 'p. nie 
doznają szkody przy użyciu 1 °/0 rozczynu ekstraktu tyto­
niowego.

Zatem można używać mięszaniny 1 c z ę ś c i  e k s t r a ­
k t u  t y t o n i o w e g o  n a  100 c z ę ś c i  w o d y  bez wahania 
do wszystkich roślin ozdobnych i do wszystkich delikatnych 
części roślin jak : pączków  lub kw ia tów . Taki rozczyn zabija 
pewne m szyce  jeszcze ruchom e p oczw ark i  c z e r w c ó w  i sko -  
czogony. M i ę s z a n i n y  d w u  c z ę ś c i  e k s t r a k t u  t y t o ­
n i o w e g o  n a  100 c z ę ś c i  w o d y  mogą już szkodzić bar­
dzo delikatnym roślinom i częściom roślinnym, można więc 
oczyszczać niemi tylko odporne  przedm ioty .  Takie rozczyny 
zabijają: cz e rw o n eg o  pająka ,  poczw ark i ro ś l in ia re k  żyjących 
na i iśc iach  c z e re ś n i  i a g r e s tu ,  p lu sk w y  g a rb a tk i ,  pchły li- 
s tn e ,  pchły ziemne, zbożówki i przeważną część innych szko­
dników, które nie żyją ukryte w oprzędzie, osłonione ta r­
czkami lub w innem jakiem  ukryciu. Szkodniki zaopatrzone 
w tarczki ochronne lub w wydzieliny woskowate ukryte w zwi­
niętych częściach roślin lub żyjące w oprzędzie, jakoteż ow ło­
s i o n e  g ą s i e n i c e  nie dają się tępić samym rozczynem 
ekstraktu tytoniowego, lecz przeciw nim stosować należy o d 
w y p a d k u  do w y p a d k u  o d p o w i e d n i e ,  do sposobu ży­
cia szkodnika z a s t o s o w a n e  ś r o d k i ,  w których e k s t r a k t  
t y t o n i o w y  s t a n o w i  i s t o t n ą  część składową.

Ponieważ jednak wiele z zawartych w tych mięszaninach 
obok ekstraktu tytoniowego środków szkodzi roślinom, jeśli 
przy użyciu ich nie zastosowano szczególnych środków ostro­
żności, przeto jest wskazanem w tych wypadkach zwrócić 
się o poradę co do działania i użycia takich mięszanin do 
c. k. s t a c y i  o c h r o n y  r o ś l i n  we  W i e d n i u .

W  ten sposób sporządzonymi środkami można tępić; 
w s z y ,  c z e r w c e ,  p i e n i e ,  p r z ą d k i ,  o w ł o s i o n e  g ą s i e ­
n i c e  i g ą s i e n i c e  b i e l i k a  k a p u s t n i k a .

Jako środka zapobiegawczego można używać skombi- 
nowanych z ekstraktem tytoniowym mieszanin przeciw c h r z ą ­
s z c z o m  z r o d z i n y  k o r n i k ó w  gnieżdżącym się bądź 
w korze (łyku) bądź w bielu czyli miazdze drzewnej i innym 
szkodnikom. W  razie równoczesnego pojawienia się grzybów 
i owadów np. peronospory i pienia, jest często wskazanem 
stosować ekstrakt tytoniowy zmięszany ze środkami niszczą­
cymi grzyby (siarczan miedzi i t. p.). Do mięszania z solami 
metalowymi nadaje się ekstrakt tytoniowy już choćby dla tego, 
że nie pozostawia osadu zatykającego otwory strzykawek.

E kstrakt tytoniu można nabyć bez osobnego pozwolenia 
( w y m a g a n e g o  p r z y  n a b y w a n i u  t r u c i z n ) ,  a wszystkie 
składownie tytoniu i trafiki są upoważnione do utrzymywania 
go na składzie. Jeżeli w najbliższej dla kupującego trafice 
brak ekstraktu tytoniowego, można go tam za podaniem po­
trzebnej ilości zamówić.

E kstrakt wydaje się tylko w zamkniętych puszkach bla­
szanych a przy przechowaniu, do czego najlepiej się nadają 
miejsca chłodne, lecz suche i zabezpieczone od mrozu, na­
leży go trzym ać z daleka od artykułów spożywczych, Sprze­
dawcom nie wolno otwierać puszek z ekstraktem tytoniowym, 
usuwać zamknięcia urzędowego, ani też wydawać ekstraktu 
tytoniowego osobom, które w sposób oczywisty dają powód 
do obawy nadużycia lub nieostrożnego obchodzenia się.
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Związkom rolniczym, handlom nasion, drogueryom i t. p. 
może władza skarbowa na prośbę wydawać osobne licencye 
do sprzedaży ekstraktu, na podstawie których uzyskają upo­
ważnienie do poboru ekstraktu tytoniowego po niższej dla 
sprzedawców wyznaczonej cenie.

Cena ekstraktu tytoniowego przedstawia się dla prywa­
tnego kupca w następujący sposób: p u s z k a  b l a s z a n a
o z a w a r t o ś c i  1 kg. n e t t o  1 K. 60 h., p u s z k a  b l a ­
s z a n a  o z a w a r t o ś c i  5 kg. n e t t o  6 K.

Sprawy bieżące.
Wycieczka do Danii. Komitet c. k. Towarzystwa rolni­

czego krakowskiego podaje do wiadomości, że projektowana 
na koniec b. m. wycieczka rolnicza do Danii, będzie miała 
za przewodnika duńskiego inspektora hodowli p. Friesa, który 
przedłożył projekt na siedmiodniowy pobyt dla oglądnięcia 
najpoważniejszych obór, szkoły rolniczej w Lyngby, zakładu 
szczepienia gruźlicy Prof. Banga, dwóch mleczarń, fabryki 
maszyn mleczarskich Burmeistra & Waina, etc.

Koszt pobytu siedmiodniowego wraz z pobytem w Ko­
penhadze oraz całkowitego utrzymania (hotel, pojazdy konne) 
będzie wynosił 130 K. duńskich, t. j. około 240 K. austry- 
ackicb.

Wyjazd wycieczki z kraju nastąpi dnia 27 sierpnia 
o godzinie 2-ej minut 35 popołudniu z Krakowa; przybycie 
do Berlina dnia 28 sierpnia godzina 5 minut 26 rano — wy­
jazd z Berlina (Dworzec Szczeciński) dnia 28 sierpnia godz. 
8 minut 35 rano — przyjazd Warnemiinde godz. 12 minut 
49; dalsza jazda statkiem do Giedser w Danii, dokąd o godz. 
3 minut 10 popołudniu się przybywa i skąd. obejmie już p. 
Fries kierownictwo wycieczki.

Komitet pozwala sobie ponowić uwagę, że najkorzy­
stniej jest wziąć bitet powrotny z Oświęcimia do Berlina jak 
również bilet powrotny z Berlina do Kopenhagi, które są 
o 20°/0 tańsze i ważne na dni 45.

Również można użyć biletu okrężnego (Rundreisebillets) 
jeżeliby powrót inną drogą np. na Hamburg był pożądanym. 
Bliższych wyjaśnień udziela biuro Komitetu e. k. Towarzy­
stwa rolniczego w Krakowie, Basztowa 1. 6.

Popieranie krajowego przemysłu, a rolnictwo. W osta­
tnich dniach lipca odbyło się posiedzenie Krajowej komisyi 
przemysłowej; między innemi uchwalono udzielenie pożyczki 
kilkudziesięciu tysięcy koron na budowę „fabryki tłuszczu 
roślinnego (na wzór kunerolu)11.

Wytwarzania konkurencyi masłu funduszami krajowymi, 
nie uważamy za pożądane. Byłoby do życzenia, ażeby ta ważna 
sprawa stała się przedmiotem obrad w kołach rolniczych.

Trzechdniowy kurs rolniczy dla gospodarzy, odbył się 
przy krajowej niższej szkole rolniczej w Suchodole obok Kro­
sna za zezwoleniem Wydziału krajowego pod kierownictwem 
dyrektora tejże szkoły p. P r z e m y s ł a w a  C h o l e w y  w dniach 
7, 8 i 9-go czerwca. Program kursu obejmował zwiedzanie 
szkoły i gospodarstwa szkolnego, połączone z udzielaniem fa­
chowych, oraz szereg konferencyi, po których następowała 
dyskusya — liczne interpelacye, wystosowywane przez włoś­
cian do prelegentów były dowodem żywego zainteresowania 
się przedmiotem wykładów.

P. dyrektor C h o l e w a  mówił o 1) „Najważniejszych 
błędach popełnianych przez włościan przy żywieniu zwierząt 
gospodarskich, o wynikających stąd chorobach, środkach za­
pobiegawczych i zaradczych 11 2) o obchodzeniu się z krową 
przed ocieleniem, o postępowaniu podczas porodu i po poro­
dzie, o wychowie cieląt. Nauczyciel fachowy szkoły rolniczej 
w Suchodole p. B r o n i s ł a w  G ą s i e n i c a  miał odczyty na 
temat: 1) „Nawozy sztuczne i ich użycie w gospodarstwie11 
2) „Uprawa w zagony i składy, o korzyściach i wadach 
tych orekw. P. J ó z e f  M i s t a r z  mówił o „pielęgnowaniu 
drzew owocowych11, a p. W i n c e n t y  K r a s s o w s k i  o „ob­
chodzeniu się z obornikiem na gnojowniku i na polu11.

W  rzędzie wykładających stanął także jeden z uczest­
ników kursu. P. J a n  Ć w i o k  przedstawił licznie zebranym 
rzecz „o spółkach11, wobec wzrastającej doniosłości różnego 
rodzaju zrzeszeń rolniczych, nic dziwnego, że urządzający 
kursu pamiętali o konieczności niepomijania tego tematu. 
Wobec ożywionej dyskusyi po każdym z wykładów zapo­
wiedziany odczyt p. Cholewy: „żywienie i pielęgnowanie ma­
cior prośnych„ „wychów i żywienie prosiąt11 musiał spaść 
z porządku dziennego mimo wielkiej doniosłości tej sprawy 
właśnie dla gospodarstwa włościańskiego, którego potrzeby 
były miarodajne przy układaniu programu kursu.

Rozmaitości.
Obora W Ratót. Do najbardziej znanych obór bydła 

simentalskiego należy obora b. prezydenta węgierskiego mi­
nisterstwa p. Kolomana Szella w Ratót, w której Komitet c. 
k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie 
zakupywał sztuki, przeznaczone do obór zarodowych. W bie­
żącym roku p. Teofil Sochaniewicz, weterynarz krajowy przy 
Wydziale krajowym we Lwowie na zlecenie p. Szella wyje­
chał do Szwajcaryi celem zakupna tamże kilkudziesięciu sztuk 
bydła rozpłodowego dla Ratót. P. Sochaniewicz przeprowadził 
w roku 1905 badanie i szczepienie na gruźlicę obory w Ratót.

Sprzedaże drzewa w Królestwie. „Gazeta rolnicza do­
nosi: W Berlinie połączyły się dwie największe firmy drzewne 
w celu nabywania lasów w Królestwie i w kraju Zachodnim. 
W  ciągu ostatnich kilku miesięcy spółka zakupiła lasów za 
milion rubli, z których za pół miliona z ordynacyi Zamoyskich 
w Lubelskiem. Wobec obaw, wywołanych kwestyą agrarną, 
zaofiarowanie drzewa z Królestwa jest bardzo znaczne. Wedle 
„Rolnika i Hodowcy11 który wiadomość tę podaje za pismami 
berlińskiemi konsoreyum kupców tamtejszych: S. D. Jaffe Da­
wid Francke und Sohne, Wolf Herman kupiło 250.000 sosen 
masztowych na Wołyniu.

Nowy sposób oceny zbiorów jest obecnie stosowany 
w Niemczech, a polega na autopsyi, stosowanej przed żni­
wami, Znawcy objeżdżają możliwie największe przestrzenie 
i ogłaszają wyniki swych spostrzeżeń nad stanem dojrzewa- 
nego zboża. Nowy system odznacza się szybkością w zebraniu 
materyałów, ale chyba niedokładnością.

Jak najłatwiej wytępić mech z łąki. Bardzo często się 
zdarza szczególniej w ziemiach zwięźlej szych z podłożem nie- 
przepuszczalnem, lub też w położeniu więcej nizinnem, chociaż 
i na wzgórzach podobna ewentualność wykluczoną nie jest, 
przy pewnem ocienieniu, że tak gospodarz ze swemi łąkami 
jak  i ogrodnik przy kulturze gazonów parkowych są w nie­
małym kłopocie z powodu „mszenia11 się t3mhże tj. nadmier­
nego rozwoju mchu. Główną przyczyną mszenia się łąk 
i gazonów tłumaczyć należy z jednej strony brakiem odnoś­
nych materyj odźywnych w ziemi, których trawy szlachetne 
do swego rozwoju potrzebują; z drugiej nadmierną wilgocią 
samej ziemi. Nieulega żadnej wątpliwości, że łąki wilgotne 
i ocienione, chociażby nawet posiadały dostateczny zasób ma­
teryj nawozowych zawsze „mszyć11 się będą, dlatego w takich 
razach jest i pozostanie jako najpewniejszy środek ostre 
bronowanie, a więc na drodze mechanicznej uprawy wydarcie 
mchów, połączone z silnem równoczesnem gnojeniem, które 
rośliny szlachetne do wzrostu pobudza, a silny i gęsty rozwój 
tychże niedopuści rozrastania się mchu.

Przy większej Hbagnistości gruntu, tak, że bronowanie 
z powodu grząskości tegoż jest wprost niemożliwe osuszać 
należy pokopaniem w odpowiednim kierunku otwartych ro­
wów, tym sposobem zniszczyć roślinność bagnistą, a dać mo­
żność do rozwoju traw szlachetnych. Ziemię z rowów wydo­
bytą należy złożyć w większe kupy, a przesypawszy wy- 
palonem wapnem po dłuższem leżeniu, przynajmniej lat 3 
(trzy) i kilkakrotnem w kupie przerobieniu, jako ziemia kom­
postowa rozrzucona po powierzchni łąki da znakomite re-
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Jako nawozy pomocnicze w tych warunkach tj. na tego 
rodzaju łąkach będą wskazane jako najwłaściwsze a to: To- 
masyna około 120 kg. oraz i Kainit 60 kg. na hektar. To- 
masyna zawartością w sobie wapna znakomicie działa na 
zmianę fizycznych własności tego rodzaju wilgotnych łąk. 
Zupełnie analogiczne skutki osiągnąć by możną przez użycie 
bezpośrednie palonego wapna po silnym w jesieni zbrono- 
waniu.

Bardzo wilgotne łąki można również znakomicie popra­
wić i rozwój słodkich szlachetnych traw na tychże umożliwić 
przez nawiezienie piaskiem w warstwie przynajmniej 6 cm. 
grubości, ze względu jednak, że tego rodzaju czynność jest 
dość kosztowną, dlatego była by możliwą do przeprowadzenia 
tylko na mniejszych powierzchniach. H. K.

Spółka m leczarska w  Nasiechowicach. Włościańska spółka 
mleczarska w Nasiechowicach, jedna z pierwszych tego ro- 
dzasu w Królestwie Pólskiem, rozwija się pomyślnie. Fundusz 
na założenie spółkowej maśląrni uzyskano drogą 1-rublowych 
udziałów i 40 kop. na opłatę aktu rejentalnego. Po roku isnie- 
nia majątek spółki, dzięki umiejętnemu kierownictwu, wynosił
1.000 rb. Spółka korzystała także z kredytu udzielonego jej przez 
kieleckie Towarzystwo rolnicze. Gaz. Boi.

Zubożenie Warszawy. Handel bydłem, przeznaczonem na 
rzeź, uległ w ostatnich czasach znacznemu osłabieniu. Poprze­
dnio na targowiska bydlęce sprowadzano więcej niż obecnie 
wołów, z których po targu pozostawała niesprzedana ilość nie 
przechodząca 6 sztuk. Teraz wołów spędzają znacznie mniej 
(w jednym  z ubiegłych tygodni np. 1,798 sztuk) i z nich 
pozostaje niesprzedanych od 200 do 300 sztuk za każdym razem.

Kur. warsz.
Drożyzna trzody chlewnej w  Królestwie. Aby zaradzić 

zmniejszonej dostawie trzody chlewnej na targi warszawskie 
i wynikającemu ztąd podrożeniu mięsa wieprzowego, grono 
handlarzy trzody chlewnej zwróciło się do departamentu han­
dlu o pozwolenie na sprowadzenie z Rumunii w ciągu r  b.
6.000 wieprzów partyami. Sprawę tę przesłano magistratowi 
warszawskiemu do zaopiniowania. Brzegi. Weter.

Stypendyum rybackie. Towarzystwo Rybackie w K rako­
wie przyznało stypendyum jubileuszowe po 60 koron mie­
sięcznie, na czas od 1. lipca 1906 do końca czerwca 1907, 
p. Jerzemu Bobrowi, ukończononemu słuchaczowi wydziału 
rolniczego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Konkurs 
na stypendyum jubileuszowe na rok 1907 nie będzie wskutek 
tego rozpisanym.

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. 1. Z g ło ­
szen ia  pracodaw ców  (m iejsca w olne): Kraj. Biuro: 1 ekonom  lu b  le śn ik  
z n a ją c y  się n a  gospodarstw ie, m usi z n ać  się n a  p ro w ad zen iu  m aszyn  p a ro ­
w ych  i ch m ie lam i. P ła c a : 1200 IC., o rd y n ary a , m ieszkan ie , opa ł, zw ro t ko­
sztów  podróży. P ierw szeństw o m a ją  z Zach. G alicy i. A d res : W. P. A dam  
K ozłow iecki, M ajdan  koło K olbuszow ej ; 1 połow y, na leży  podać w aru n k i
1 odpisy  św iadectw . A dres: Z a rzą d  dóbr B oryszkow ce p o cz ta  ltozaczów ka . 
— Bochnia: 8 robo tn ików  sezonow ych, m ężczyzn, p ła c a  po 40  K .; 8 robo­
tn ic  sezonow ych, kob ie t, p ła c a  po 28 K . ; 1 gospodarz z żoną k u c h a rk ą , 
200  IC. i u trz y m a n ie ; 4 p aro b k ó w ; 1 fo rn a l;  3 dziew ki. — Brody: 11 p a ­
robków  n a  o rd y n a ry ę : 2 p isa rzy  ekonom icznych, k aw alerów , z n iższą  szkołą 
ro ln . ; 1 gum ienny-dozorca , 120 K. i o rd y n a ry a ; 1 g a jo w y  z żo n ą  p rasow aczką, 
80  K. i o rd y n a ry a ;  1 p a s tu c h -sz a fa rz , 100 K . i o rd y n a ry a ; 1 ga jow y 
z rodziną , 100  IC., o rd y n a ry a  i s trz a ło w e ; 4  dziew ki fo lw arczne, 100 IC.;
2 polow ych. — C hrzan ów : 40  robotników  do robó t polnych, po 1 K . dz ien­
n ie  i w ik t;  2 parobków , 10 K. m ieś. i w ik t. —  Kałusz: 30 robotników  
po lnych , 24 — 30 K. m ies., ordyn. i k o sz ta  p o d ró ży ; 20 fo rn a li. — Myśle­
nice: 1 sam oistny  gospodarz, s ta rszy , 2 5 0 — 300 K., 14 k rc . zboża, 2 —3 1. 
m le k a , 2— 3 korce  k a r to fli;  1 g um ienny , z n a jący  się n a  m ło carn i, 90 K ., 
10 c tn . zboża, u trzy m an ie  2 k ró w  i św in i; 1 le śn y ; 1 fo rn a l n a  p le b a n ię ; 
4  k o sia rz y ; 4 dziew ki. — Brody: 2 ch łopców  s ta je n n y c h  15 —17-le tn ich , 
10 K , u b ran ie , w ik t, p ra n ie ; 1 fu rm an  m łody; 1 fu rm an  gospodarczy, 10— 12 
K . i w ik t, 2 4 — 30 IC. bez w ik tu .

Z głoszen ia  szu k a jący ch  p racy  (m iejsca poszuk iw ane): Bochnia: l 
rz ą d c a  ekonom iczny  z k au c y ą  60 .000 IC.; 8 a g ro n o m ó w ; 4  pom ocników  go­
spo d a rczy ch ; 2 leśn iczych ; 2 gospodarzy . —  1 gajow y, połow y, lo k a j;  1 
gu m ien n y -g o sp o d arz ; 1 dozorca lasow y z dobrem i św iad ec tw am i; 1 dozorca 
g o sp o d a rczy -k o n iu szy ; 1 leśniczy  egzam inow any ; 4  leśn iczych  z d łu g o te tn ią  
p ra k ty k ą ;  3 p isa rzy  ekonom icznych  z szko łą  ro ln ic z ą ; 1 p isarz-ekonom , k a ­
w aler, iz ra e li ta ;  5 ekonom ów ; 2 leśn iczych-podleśn iczych . — Chrzanów:  
1 ekonom ; 1 leśny. — Kałusz: 1 g a jo w y ; 1 po łow y; 1 leśn iczy  egzam i­
now any . — Kołomyja: 1 leśn iczy  eg zam in o w an y ; 1 leśniczy-podleśniczy  
lu b  do g ospodars tw a po lnego; 1 ekonom ; 1 dozorca do gosp o d a rs tw a  lub  
la s u ;  1 stróż lub dozorca ro lny . — Łańcut: 2 p isa rzy  ekonom icznych

z n iższą  szko łą  ro ln ic z ą ; 1 g o spodarz-karbow nik , 48 la t, od 16 s ie rp n ia . 
— Myślenice: 1 ekono m -leśn ik ; 1 leśn iczy  egzam inow any;, 1 p ra k ty k a n t 
ekonom iczny ; 2 gospodarzy  dw orskich . — Oświęcim: 1 ekonom  lub
pom ocnik  gospodarczy ; 2 leśnych , z ty ch  je d e n  pom ocn ik  k a n c e la ry jn y  lub  
m agazyn ier. —  Tarnobrzeg: 1 leśn iczy  egzam inow any  6 - le tn ią  p ra ­
k ty k ą , żonaty . —  Krajowe Biuro: 1 pom ocnik  lasow y, la t 19, z jed n o r. 
p ra k ty k ą  u h ra b . L a ris c h a  n a  Ś ląsku  i 3 -m a  p ó łroczam i szkoły  gospod. 
lasow ego w e Lw ow ie. W y m ag an ia  skrom ne. — Łańcut: 1 fu rm an  do koni 
cugow ych, 32 la t , żona może się za jąć  p ran iem .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych
z ta rg u  zbożowego w K rakow ie  n a  K leparzu , d n ia  7 s ie rp n ia  1906 r.

U sposobien ie  dzisiejszego ta rg u  było  nieco siln ie jsze  a  ja k k o lw ie k  
w yższych cen  zano tow ać nie m ożna, to je d n a k  ilość tra n sa k c y i b y ła  w iększa 
i z p ew na o cho tą  dokonana.

S p rzed aw an o: pszen icę b ia łą  od 8.50 — 8.80 K ., pszen icę czerw oną 
od 8.30—8.60 K ., żyto  od 6.10 — 6.30 K., jęczm ień  od 7.30—7.70 K., owies 
od 7.60— 8.20 K., k u k u ry d z a  od 0.00 —0.00 K., k u k u ry d z a  s ta ra  od 0.00— 
0.00 K., k u k u ry d z a  C inquan tino  od 8.00—8.20 K., g roch  zw yk ły  od 8.75 — 
9.75 K ., g roch V ic to ria  od 10.50— 11.50 K ., bobik  od 7.00 — 7.20 K., w y k a  od 
8.00 — 9.00 K., o tręb y  pszenne od 5.00— 5.10 K., o tręby  ży tn ie  od 5.25 — 
5.40 K., rzep ak  od 15 00—15.75 K. W szystko  za 50 kg.

Zboża.
J ęczm ień  p a stew n y . Wiedeń 30/VII 00.00 — 00.00 1C. Lwów 2/VIII 

13.40—14.00 K. za  100 kg.

Si
er

pie
ń

P szen ica Żyto Ję czm ień Owies

L w ó w ................... 2 16.80—17.20
j.

11.00—11.4000.00— 00.00 17.20—17.60
T a rn ó w ............... 2 16.00—16.60 12.00—13.0013.00—14.00 17.00—18.00
P o d w o ło ezy sk a . 3 15.00—15.60 10.60—11.2012.20—13.00 1 6 .0 0 -1 6 .8 0

„ ros. bez c ła 3 12.20—1 3 0 0 0.00—00.0000.00—00.00 0 0 .0 0 -0 0  00
W iedeń . . . . 8 15.20—16.30 11.40—13-5016 00 —18.20 1 4 0 0 -1 4 .8 0
P e s z t ..................
C eny w koro n ach  

za  100 kg.

2 1 4 .8 6 -1 4 .8 8 1 2 .5 8 -1 2 .6 0 00.00 - 00.00 1 2 .8 0 -1 2 .8 2

W ro cław  . . . .
C eny w m a rk a c h  

za  100 kg.

2 1 7 .8 0 -1 8 .4 0 1 4 .5 0 -1 4  70 1 3 .5 0 -1 5 .0 0 1 6 .7 0 -1 7 .8 0

J ęczm ień  na k ru p y . Wiedeń 8/V1II 16.00— 16.20 1C. za  100 kg. 
K u k u ry d za . Wiedeń 8/V1II 13.20 — 13.60 K., Lwów 2/VIII 00.00 — 

00.001C. Peszt 2/VIII 12.48 -12.501C. Tarnów 2/VIII 17.00 -1 8 .0 0  IC. za  100 kg.

Strączkowe, przemysłowe, okopow e i nasiona.
G roch. Wiedeń 8/VIII 2 0 .0 0 -2 3 .0 0  IC. Lwów 2/VIII 19.00—21.00 1C. 

Tarnów 2/VII1 20.00— 24.00 1C. za  100 kg.
W y k a . Lwów 2/VIII 00.00—00.00 1C.
C hm iel. Wiedeń 8/VIII za teck i m ie jsk i 000 000 1C, zateck i oko liczny ,

000 -0 0 0  IC., an sc h a u e r  czerw ony 000—000 IC., z ie lo n y  000— 000 IC. za 
100 kg. Lwów 2/VIII 00—00 IC. za  56 kg.

R zep a k . Lwów 2 /VIII 00.00 —00.00 K. Wiedeń 8/VIII 31.50—32.00 IC. 
Praga 0.00—0.00 IC. Peszt 26/VII 3 2 .5 0 -3 2 .7 0  IC. Tarnów 2/VIII 2 5 .0 0 -
26.00 1C. za  100 kg.

Z iem n ia k i. Kraków 7 /VIII 4 .00—5.00 IC. Tarnów 2/VIII 3.00—4.00 IC. 
Lwów 2/VIII 00.00—00.00 1C.

K on iczy n a  czerw o n a . Lwów 2/VIII 000.00—00.00 K. Podwolocz. 
gaiio. 8, VIII 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  IC. Podwołocz. ros. 8/V1II 000.00—000.00 1C. 
bez c ła . Wiedeń 8/VIII sty ry j. 130.00—135.00 IC. ś red n ia  ja k o ść  100.00 —
110.00 1C., g ru b o z ia rn is ta  czy s ta  100.00—110.00 IC. z a  100 kg. 

K o n iczyn a  b ia ła . Kraków 7/V1II 00.00—00.00 IC. Lwów 2/VIII
0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  IC. Wiedeń 8/VIII 150.00—160.00 IC. za  100 kg.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.
W o ły . Wiedeń 8/VIII g a licy jsk ie  p rim a  88.00—94.00 IC., secn n d a  

00 .00—00.00 K., te r t ia  00.00—-00.00 K. za  100 kg, żywej w agi. Spęd 151 sz tuk .
N iero g a c izn a . Wiedeń 31/VII. prim a 107.00—114 00 1C. tłu s te  105.00 

— 108.00 1C. za  100 k g . żywej wagi.
Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 10 /VIII. N a d z i ­

sie jszy  ta rg  spędzono bydła  rogatego  177 sz tuk , ja ło w n ik a  108, c ie lą t 259 
owiec i kóz 10, n ierogacizny  229. Płacono  za  woły 76—80 1C., za k row y po 
68 — 76 1C., b u h a je  76—82 1C. za  100 kg. żywej w agi. Za c ie lę ta  p łacono  
3 0 —46 IC. za  sz tukę, a  za owce od 17—20 IC. za sz tu k ę . Za n ie ro g ac izn ę  
p łacono po 120— 126 IC. za 100 kg. rzeźnej wagi (b ity ch  sztuk).

M asło. Wiedeń 8/VIII deserow e 2.50—2.80 1C., w iejsk ie  2.10 — 2.40 IC. 
zw ykłe targow e 1.80—2.10 IC. Kraków 7/VIII targow e 2 .0 0 —2 20 1C. za  1 kg.
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Hamburg 4 /V III  stołow e I k la sy  2 2 0 .0 0 — 230.00 M, II k lasy  208.000 216.00  M. 
I I I  k la sy  0 0 0 .0 0 — 000.00  M arek  za  100 kg. B erlin  4 /V I II  dw orskie i spółko- 
w e. p rim a  2 2 8 .0 0 -2 3 2 .0 0  M.. seeunda 2 2 0 .0 0 —224.00 M., te r t ia  2 0 2 .0 0 — 
00 0  00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  W iedeń 8/V I1I p rim a  36 — 37 sz tuk , seeunda 3 8 — 89 sz tuk , kon­
se rw ow anych  w w apn ie  0 0 — 00 sz tu k  za  2 K. K raków 7 /V III  3 .00  3 .20  K. 
B erlin  4 /V III  3 4 0 - 3 . 5 0  M. za  kopę.

Spirytus.
W iedeń. 8 /V III  surow y 7 5 %  4 0 .0 0 — 40.40  K., rafinow any 9 0 %  bez 

o p ła ty  130.25  — 130.75 K.
Lwów 2 /V III  35 .75— 36.00  K,

Pasza.
S ia n o .  K raków 7 /V I I I  3 .2 0 — 4.40  K. T arnów  2 7 /V II  4  5 0 - 6 .0 0  K. W ie­

deń 8 /V I II  4 .6 0 - 6 .4 0  K. za  100 kg.
K o n i c z y n a .  K raków 7 /V I I I 4 .8 0 — 5.60  K. W ied eń 8 /V III  5 .0 0  7 .60  K.

10° S ło m a .  K raków 7 /V I II  3 .6 0 - 4 .6 0  K. Tarnów  2 7 /V II  3 .4 0 - 4 .0 0  K. 
W iedeń 8 /V I II  5 .0 0 — 5.60 za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Maszynista gorzelnik,
skim , czeskim  i n iem ieckim  poszukuje posady. Franciszek  
Suchy, w Hranicach (Morawa).

Uszlachetnione Zboża krajowe.
ZARZĄD DÓBR GRODKOWICE (p. BRZEZIE)

p o le c a  d o  s i e w u :
I. Pszenicę ostkę g alicy jską  w dwóch gatunkach  odznaczoną 

dwoma m edalam i na W ystaw ie  powszechnej w Paryżu.
1. „E L IT A  “ pochodząca z najdorodniejszych kło­

sów rę k ą  na polu w ybieranych  po cenie za
100 k g .................................................................... Kor. 28

2. „S E L E K C Y JN A " pierw sza rep rodukeya E lity  „ 25-
II . Pszenicę G R O SFU R ST von Sachsen hodowli 

C im bala (rep rodukeya) k rzyżów ka Square-
H ead i pszenicy krajow ej śląskiej . . . . , ,  2o

I I I .  ŻYTO P O L S K IE  mało w ym agające i plenne „ 22 —

C eny  ro zu m ie ją  s ie  loco  s t a c y a  P o d łę ż e  lub Kłaj.
Z a  w orki d o l icza  s ię  c e n ę  k o sz tu .

Z b o ż a  k r a j o w e j  h o d o w l i  
d o  s i e w u !

P SZ E N IC A  OSTK A  M IK U LIC K A , czysta, wąsata, 
w yhodow ana drogą indyw idualnej selekcyi po­
jedynczych  szczególnie plennych i odpornych 
roślin. C e n a ....................................................................... 23 Koron.

ŻYTO P O L S K IE , bardzo wcześnie dojrzew ające 
w ysokopienne i odporne, ręczną selekcyą uszla­
chetnione. C e n a ............................................................20 Koron.

iy  ro zu m ie ją  sie za  100 kg. hez  w o rk a  loco s ta c y a  K ańczuga. -  W orki 
cen ie  w łasn y ch  kosztów . W  ra z ie  zw yżki cen  ta rg o w y ch  ceny b ęd ą  pod- 

_  Z ia rno  dorodne, ciężk ie , s ta ra n n ie  odczyszczone, g w a ra n e y a  
ja k o śc i w edle no rm y  s ta cy i b o tan iczn e j.

rższone

Z a m ó w ie n ia  przyjm ują:

Z A R Z Ą D  D Ó B R  J E R Z E G O  T U R N A U A
w Mikul icach p. K a ń c z u g a

oraz :

ZWIĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH 
w  Krakowie ,  Plac  S z c z e p a ń sk i  3.

Świnie zarodowe daje każdego 'czasu D yrekcya  
dóbr K sięcia Salm w Raitz (Morawa). —  Świnie zarodowe  
rasy  B erkshire w ilości 12 sztuk, w szystkie zapisane w an­
gielskiej księdze rodowej zostały w roku  1904 importowane. 
W szystkie sztuki są nadzw yczaj dobrze rozwinięte i zaharto­
wane, ponieważ zawsze są trzym ane na  pastw isku. Stan całej 
trzody w ynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk m acior za­
rodowych. Sztuki nie nadające się do rozpłodu oddaje się do 
tuczenia. —  Na rolniczej w ystaw ie w  P radze w r. 1906 zo­
stała nasza hodowla świń odznaczoną najw yższą nagrodą —  
złotym  medalem.

Szpagat
o r y g i n a l j j y  a m e r y k a ń s k i  , ,IV Ian illa“

do wiązałek
p o le c a

SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH
W KRHKOWIE (HOTEb CEHTRHLHV).
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Biuro techniczne i zakład budowy młynów

MAURYCY GŁAZOWSKI
Lwów, ul. G ródecka  I. 4 2 .

Projektuje i urządza: S p e c y a ln o ść :

młyny w a l c o w e ,  zwykłe młyny do m ie le n ia  w s z e l ­

i t a r t ak i ,  p r z e p r o w a d z a k i ego  m i e w a  w p o ł ą c z e ­

n iw e l acy e ,  w ys z u k u j e  s i ­ niu z m o to r a m i  s s ą c o -

ły w o d n e ,  u r z ą d z a  w o ­ g az o w y m i ,  gdz i e  z m i e l e ­

doc iąg i  i św ia t ło  e l e k t r y ­ nie 100 kg.  r azó wki  k o ­

czne. sz tu je  10 halerzy ,  

r ----------- a
»  -  |

Zakładanie centrali elektrycznych z m otoram i
ssąco-gazowym i.

Konto żyrow e w c. k. uprzyw. gal. akc. Banku Hipotecznym.

'i

H U R T O W N Y  S K Ł A D  NASION
GOSPODARCZYCH,  W A R Z Y W N Y C H  I KW IA TOW YC H

L. FREEGE
KRAKÓW

PIERWSZA KRAJOWA WZOROWO PROWADZONA

S Z K Ó Ł K A  D R Z E W  O W O C O W Y C H  

OZDOBNYCH SZPILKOWYCH I ROŻ.

CENNIKI, SPECYALNE OFER­

TY I W ZORY NASION PRZE- 

=  SYŁAM  NA ŻĄDANIE. =

ROK ZAŁOŻENIA 1860.

M I

1
■
K
■

i
X

B
K

i
i
M

xxmsx Kwmzmiui

KRAJOWY DOM ZLECEŃ
DLA

Ha n d l u , Pr z e m y s ł u  i Ro l n ic t w a
w WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 124.

(A dres dla d e p e sz  „KRAJOWY" W arszawa).

^ —     — "Y "
D zia ł Rolny.

Zajm uje się kuponem  i sprzedażą w szelkich zbóż 
i nasion również otrąb, m akuch i wszelkich in ­

nych przetworów rolnych.

Pośredniczy w kupnie i sprzedaży m ajątków  ziem ­
skich, sporządza plany racyonalnej parcelacyi i me- 

lioracyi rolnych.

(A dres dla d e p e sz  „KRAJOWY" W arszaw a)
       >,

D zia ł Leśny.
Szacunki lasów, pośrednictwo w sprzedaży i ku­

pnie lasów oraz sprzedaż m ateryałów  leśnych.

D zia ł Hipoteczny.
Pośredniczy w lokacyi sum na hipoteki większe 

i mniejsze.

D ział Bankowy.
Z ałatw ia wszelkie czynności w zakres bank ier­

ski wchodzące.
A .

m \
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Oryginalna Dupuy'a

Zaprawa nasienna
przeciwko śnieci (rdzy w zbożu).

P a c z k a  na 2 0 0  k i lo g ram ó w  =  2*/2 hek to l i t ra  =  
2 5 0  litrów  nasienia  po  5 0  halerzy.

P a c z k a  na 1 0 0  k i lo g ram ó w  —  1x/4 h ek to li tra  =  
125 l i trów  nasienia  po  2 6  halerzy.

D o  nabycia u firmy

D o m  r o ln ic z o -p r o d u l^ c y jn y

ERNESTA BNHLSENR
w K ra k o w ie  

ulica K a r m e l i c k a  I. 2 3 .

J

Mączka Żużlowa Thomasa
B a c z n o ś ć  

na znak oc hronny.

B a c z n o ś ć  

Vm na znak oc hr o nn y

jest  najskuteczniejszą na wszelkie 
rośliny ozime, koniczyny i łąki.

P o d  g w aran cy ą  czy s tą ,  p raw dziw ą i s k u te c z n ą  

m ączkę  d o s ta r c z a

Jeneralny reprezentant  Fabryk 
„Fosfa tów Thomasa"

J ó z e f  K a r r a c h ,  w e  L w ow ie .

&  £ q

Należy s t r z e d z  się  p rzed  zakupnem  fa łszow anych  

i b e z w a r to ś c io w y c h  żużli o naś ladow anym  znaku.

Siewniki do nawozów sztucznych

„WESTFALIA"
wysiewające najdokładniej na­
wozy sztuczne suche i wilgo­
tne trwałej i od szeregu lat 
w ypróbow anej konstrukcyi

poleca

jako wyłączny reprezentant na Galicyę

S Y N D Y K A T  T O W A R Z Y S T W  ROLNI CZYCH  
W  K R A K O WI E

I Mm

Plac Matejki L: 1 (Hotel centralny)

I

n ii i: u i i  m
t t z

O R Y G IN A L N E

HLFMHVHL Separatory
SĄ POD W EG LĘDEM  TRW AŁOŚCI, W Y ­
D A JN O ŚC I I D O K Ł A D N O ŚC I O D D Z IE ­
LA N IA  T Ł U SE C E U  N IE D O ŚC IG N IO N E .

Przeszło pół miliona w
ruchu, odznaczone 600 
p ierw szym i nagrodam i.

Katalogi g ra tis  i franco. 

Sk ład  T ow arz  akc.

ALFA SEPARATOR
Kraków, ul. D ługa 1. 1.
(Dpjrv Izby h a n d l.-p rz e m y s ł.) .

Fabryka
pierwszorzędnych maszyn i przyrządów mleczarskich.

Z astępstw o  d la  w schodn ie j G a licy i:

S. A. BUBERA SYNOWIE we Lwowie.

z z
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Q  Brony talerzowe
g ładkie i zębate

0 Brony sprężynowe
17 zębow e i 9 zębowe 

oryginalne am erykańskie słynnej fabryki

INTERNATIONAL HARVESTER Co 
W  CHICAGO

O
Ooo

O
Ooooooooo0  Całostalowe pługi oryginalne Rud. Sacka 0

4 |  orzące na 7, 8 i 10 cali.

o PŁUGI Y E N T Z K IE G O  0
0  K U L T Y W A T O R Y  „Greif“ Y E N T Z K IE G O  OO 5 7 1 9  zębowe na sankach lub kółkach O
0  L O K O M O B I L E  ! M Ł O C A R M S E  p a r o w e  O
Oo
0
O
O
O
Ooo
0
O
O

f i r m y

M a rsch a l l  S o n s  & Co w G a in s b o u r g h  (Anglia)

Trieury do zboża oryginalne Heida, karloflarki Quegwera „ I D E A Ł
poleca  jako wyłęczny reprezentant na Galicyę

t i

SYNDYKAT T OW ARZYSTW ROLNICZYCH §
w Krakowie

O
0
0
O

P la c  M a te jk i  L. 1 ( H o te l  c e n t r a ln y )

Oferty ,  k a ta log i  i cenn ik i  
n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i f ran co .

Oo
0
0
0
0
0
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Na wystawie hygienicznej we Wiedniu uzyskała 
firma BURMEISTER & WAIN najwyższą nagrodę,

DYPLOM HONOROWY
i

ZLOTY MEDAL
Równocześnie wynik konkursu m aszyn „PER­
FECT" w D an ii przyniósł n iebyw a ły  re zu lta t.  
Próby przeprowadzone w 75 mleczarniach wy­
kazały obok znakomite j wytrwałości maszyn

przeciętnie

0 . 06 ° l o  tłuszczu w mleku chudem.

Żadna inna firma nie może poszczycić się po­
dobnym rezultatem!

BURMEISTER i WAIN
Towarzystwo akcyjne dla budowy maszyn i okrętów

Biuro techniczno-mleczarskie
G a l ic y js k ie g o  T o w a rz y s tw a  m le c z a r s k ie g o  

Kraków, Basztowa 19. — Lwów, Tow. gospod. Karola Ludwika 3.

N ak ładem  K o m ite tu  c. k . T o w arzys tw a  ro ln iczego k rakow sk iego . —  Z  d ru k a rn i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk ieg o , pod zarządem  Józefa F ilip o w sk ie g o .


